
Przed przystąpieniem do zawodów prezes 
koła Robert Amborski wręczył wyróżnienia 
przyznane członkom koła. Wyróżnieni zo-
stali: Weronika Golińska – odznaką Wzoro-
wy Młody Wędkarz, Jerzy Bekus – Srebrną 
Odznaką PZW i Piotr Ciężkowski – meda-
lem za Zasługi w Rozwoju Wędkarstwa 
Okręgu PZW Częstochowa. 

Rywalizacja rozgrywała się na brzegu od 
strony rzeki Pisi i trwała od godziny 9.30 do 
13. 

Łowiono: karasie, leszcze, jazgarze, pło-
cie i karpie. 

Do wagi ryby zgłosiło 20 zawodników, 
z których każdy złowił średnio ponad 2 kg. 
Walka o Puchar rozegrała się w zasadzie 
między dwoma zawodnikami Piotrem Ga-
jeckim i Andrzejem Michalakiem, a o zwy-
cięstwie tego drugiego zdecydował jeden 
karp. 

Paweł Kowalski i Kuba Barwaniec (mło-
dzi uczestnicy zawodów) też niewiele sobie 
ustępowali, bo tylko 44 dekagramy dały Pu-
char Kubie. 

Po podliczeniu wyników prezes Koła Ro-
bert Amborski wraz wiceprezesem Sławomi-
rem Kowalikiem uhonorowali najlepszych 

pucharami, dyplomami i upominkami. 
Po części oficjalnej wszyscy udali się na 

przepyszny obiad do restauracji Korner w 
Strzelcach Wielkich.

Najlepsza dziesiątka
1. Andrzej Michalak – 7.870 pkt.
2. Piotr Gajecki – 6.860 pkt.
3. Tomasz Błachowicz – 4.160 pkt.
4. Jerzy Bekus – 3.100 pkt.
5. Adrian Michalak – 2.730 pkt.
6. Piotr Michalak – 2.150 pkt.
7. Robert Amborski – 1.960 pkt.
8. Robert Michalak – 1.910 pkt.
9. Jakub Barwaniec (kadet) – 1.690 pkt.
10. Paweł Mońko – 1.650 pkt.
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W Polsce występuje około 
50 gatunków komarów. Część 
z nich żeruje na ludziach, inne 
z kolei wolą krew zwierząt. 
Polskie komary nie przenoszą 
chorób jednak mogą być bardzo 
uciążliwe. Na szczęście komary 
w naszym kraju nie przenoszą 
malarii, która jest bardzo groź-
ną chorobą, np. w Afryce. Spo-
tkanie z komarami może być 
groźne dla osób szczególnie 
wrażliwych, zwłaszcza dzie-
ci, osób starszych i alergików. 
Może u nich dojść do wstrząsu 
toksycznego zaczynającego się 
od obrzęku np. wargi górnej 
czy dolnej, później obrzęku 
przełyku i tchawicy z towarzy-
szącymi trudnościami w oddy-
chaniu, gwałtownym spadkiem 
ciśnienia, zaburzeniami akcji 

serca. U osób pogryzionych 
przez komary mogą wystąpić 
także objawy ogólne w postaci 
wysypki na całym ciele i świą-
du.

Co zatem zrobić, by uniknąć 
tych przykrych skutków ataku 
komarów? 

Od dawna wiadomo, że ko-
mary nie lubią pewnych zapa-
chów. I tu pomóc mogą cebula 
i czosnek. Zjedzenie większych 
ilości tych warzyw powoduje 
zmianę zapachu naszego potu. 
Stajemy się mniej atrakcyjni 
dla komarów. Podobne działa-
nie ma witamina B6.

Odstraszająco działają rów-
nież olejki eteryczne. Wystar-
czy niewielką ilość wetrzeć 
w skórę i możemy czuć się 
bezpiecznie. Można również 
skropić nimi meble ogrodowe 
czy ramy okien albo rozpylić 
olejki przy użyciu kominków 
aromaterapeutycznych. A któ-
rych olejki używać? Sprawdzi 
się olejek eukaliptusowy, goź-
dzikowy, z mięty pieprzowej, 
tymiankowy, bazyliowy, z pat-
chouli, z drzewa herbacianego, 
miętowy.

Komary nie przepadają też 
za zapachem niektórych roślin. 

W ogródku, na balkonie czy 
na parapecie warto posadzić 
kocimiętkę, miętę, lawendę, 
bazylię, pomidory czy popular-
ne pelargonie. Olejki eterycz-
ne zawarte w tych roślinach 
działają na komary drażniąco 
i powodują, że zdecydowanie 
mniej owadów kumuluje się w 
naszym otoczeniu. 

Dobrą metodą jest także zro-
bienie niewielkiego ogniska w 
ogrodzie i wrzucenie do niego 
np. kilku gałązek szałwii. Olej-
ki szybko się uwolnią, a dym i 
zapach wypędzą komary.

Wielkimi sprzymierzeńcami 
w walce z komarami są ptaki 
– jerzyki. Warto budować dla 
nich domki w ogrodzie, bo tyl-
ko jeden jerzyk w ciągu doby 
zjada ok. 20 tys. owadów, w 
tym właśnie komary.

Obecnie na rynku istnieje 
wiele ekologicznych gotowych 
środków, które można używać 
do walki z komarami. Rozcień-
cza się je z wodą i rozpyla w 
miejsca przez nie odwiedzane. 
To samo tyczy się gotowych 
pułapek ekologicznych. Środki 
te są bezpieczne dla człowieka 
i środowiska.

Mimo tego, że my ludzie nie 
lubimy komarów, to jednak są 
one jednym z elementów eko-
sysytemu. Komary są pokar-
mem dla wielu zwierząt, np. dla 
nietoperzy, ptaków czy stawo-
nogów. Dodatkowo bardzo czę-
sto przez przypadek przenoszą 
pyłek kwiatowy, dlatego mię-
dzy innymi dzięki nim możemy 
cieszyć się pięknymi kwiatami.
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„Treści zawarte w publikacji nie stanowią o� cjalnego stanowiska organów Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach”

Ekologiczne sposoby na komary

Zawody o Puchar Prezesa 
Koła PZW Wykromet

Jeżdżąc pod namiot jesteś eko
Eko wakacje, wcale nie muszą oznaczać nudnych 
wakacji. To, czy nasz wypoczynek będzie przebie-
gał w „duchu eko” zależy tylko i wyłącznie od nas. 

Sam fakt, że podczas wyjazdu będziemy się zdro-
wo odżywiali może świadczyć o tym, że spędzimy 
wakacje w stylu ekologicznym. Warto też pomyśleć 
o miejscu. A może zamienić pobyt w kilku gwiazdko-
wym hotelu w modnym kurorcie na wakacje na pol-
skiej wsi? Nieco zapomnianą formą spędzenia wolne-
go czasu jest agroturystyka. Z definicji jest to forma 
wypoczynku w warunkach wiejskich i jest zazwyczaj 
połączona z noclegiem u gospodarza. 

Wybierając agroturystykę wakacje można spędzić 
w miejscach wyjątkowych i niczym nieskażonych. 
Pamiętajmy jednak, że aby pobyt był „eko” powinni-
śmy pozostawić te miejsca w pierwotnym stanie. 

Wakacje „pod chmurką” i rezygnacja z komfor-
towych warunków wypoczynku wcale nie muszą 
oznaczać udręki. Odpoczynek pod namiotem też ma 
swój urok. 

Jak wynika z badań, noce przespane pod namio-
tem stanowią w Polsce zaledwie ok. 2 proc. wśród 
tak zwanych turystycznych obiektów zbiorowego 
zakwaterowania. Tymczasem we Francji ten wskaź-
nik wynosi aż 33 proc., a w Dani nawet 43 proc. Naj-
więcej sentymentu do wczasów pod namiotem ma 
pokolenie dzisiejszych 40-latków, którzy w czasach 
młodości odwiedzali kempingi np. na Mazurach czy 
nad morzem. 

Niezaprzeczalnym atutem wypoczynku na kem-
pingu są niskie koszty. Nocleg na polu namiotowym 
jest dużo tańszy niż w hotelu. 

Zarówno w Polsce, jak i w innych krajach, np. na 
Węgrzech czy w Chorwacji. Ponadto ogromną za-
letą podróżowania z namiotem jest swoboda, bo nie 
jesteśmy związani rezerwacjami i miejscówką. Gdy 
nie spodoba nam się nad morzem, możemy w każdej 
chwili spakować dobytek i przenieść się na Mazury.

Nocleg pod namiotem zapewnia również bezpo-
średni kontakt z naturą, na który nie możemy liczyć w 
hotelowym pokoju. Wsłuchiwanie się w szum drzew 
nad namiotem może stać się remedium na wiele pro-
blemów natury psychicznej. Ponadto bliskość przy-
rody - łąki, lasu czy jeziora, poza niezaprzeczalnym 
walorem estetycznym, ma także walory poznawcze i 
edukacyjne. 

Spacerując po okolicy można niejednokrotnie po-
znać roślinność czy zobaczyć zwierzęta, których nie 
mielibyśmy szansy spotkać nigdzie indziej. A to z 
kolei wzmacnia nasz szacunek i troskę o zachowanie 
środowiska w jego naturalnym stanie. red.

Na łowisku „No-
-kill” w Strzel-
cach Wielkich 
15 sierpnia od-
były się zawody spławikowe (wędka z kołowrotkiem) 
o „Puchar Prezesa” koła PZW Wykromet. Na zbiórce 
stawili się: 1 kadetka, 2 kadetów i 28 seniorów.
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Czas wyjazdów w pełni. Niestety zdarza się, że wy-
czekiwany urlop psuje albo nieładna pogoda, albo 
chmara komarów w miejscu naszego wypoczynku. 
O ile na aurę nie mamy większego wpływu, o tyle na 
natrętne owady już tak. Istnieją proste i w dodatku 
ekologiczne sposoby na pozbycie się niechcianych 
„towarzyszy”.


